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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY. 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH

Deutsche Alłg. Ztg. 25.XI pisze z powodu książki 
Fryderyka W ilhelma O ertzena „Das Ast Pólen-1": . K a­
żdy czytelnik pozna z niej nie tylko polską psychę, 
pozbawioną osłonek, lecz zarazem  uprzytomni sobie 
ogromne niebezpieczeństwo, jakie Niemcom stale za­
graża ze wschodu. Przedew szystkiem  zaś uprzytomni 
isobie w strząsające w swem tnzeźwem wyrachowaniu1 
konsekwencje polskiej polityki, której udało się prze­
pędzić z byłych ziem niem ieckich w  ciągu -dziesięciu 
lu t 800,000 Niemców, Nowoczesna wędrówka na ro ­
dów  z towarzysząc emi jej -okolicznościami rozlew u 
krWi, nędizy i be-zprawia, nad którem i milcząco p rze­
chodzi .się do porządku dziennego w  epoce Ligi N aro­
dów i równouprawnienia. Nie należy zresztą przem il­
czać. że au tor, k tó ry  zdecydował isię ma to pozbawio­
ne skrupułów przedstaw ienie spraw  polskich# -całe la ­
ta  -daremnie usiłował polepszyć stosunki polsko1 - n ie­
m ieckie".

Frankfurter Oderzeitung 20.X1, zamieszcza a rty ­
kuł prof. Ottona Lessinga o stosunku Stanów Z jed­
nocz. do spraw y niemieckiego wschodu. A utor prze­
strzega, aby nie lekceważyć polskiej propagandy 
przeciwko akcji niemieckiej za zmianą granic. Żadne 
środki przeciwko obecnemu kryzysowi, zdaniem auto­
ra, ne będą skuteczne, dopóki istnieć będzie ,,kory­
tarz" i dopóki Śląsk Górny będzie podzielony na dwie 
części,

Bayerische Staatszeitung 25.XI, donosi, że sena­
torowie Borah i Johnson wystąpili z manifestem, 
wzywającym dó rewizji trak tatu  wersalskiego i g ra­
nicy polsko-niemieckiej, a to celem uniknięcia nowej 
wojny.

The Times 23.X1, w kor. z Berlina omawia proces 
Stahllhelmu, oraz stanowisko ,,Berliner Tageblatt'u  
w związku z wyrokiem. Autor pisze, że pismo powyż­
sze pisząc o „argumencie rządu niemieckiego, iż Stahl-

helm jest organizacją pryw atną miało na myśli od­
powiedź rządu niemieckiego, udzieloną na protest 
rządu polskiego przeciwko zjazdowi Stahlhelmu".

Der Tag 26.XI, zamieszcza artykuł „Niemcy po­
trzebują kolonji“, w którym  przedstawia, ile Niemcy 
włożyły pracy i kapitałów  w posiadane przez nich a 
odebrane im po wojnie światowej — kolon je afrykań­
skie. Obecnie zmieniły się warunki zagospodarowy­
wania kolonij i Niemcy mogliby wziąć udział w tej 
pracy, gdyby im przydzielono m andat kolonjalny. 
Mieliby oni wówczas możność czynnego odparcia za­
rzutu, postawionego im w odpowiedzi państw sprzy­
mierzonych, że nie są zdolni do zarządzania kolon ja- 
mi i nie są tego godni.

POLSKA A Z. S. R. R.
Journal des Debats 24.XI, podaje za P. A. T. 

tekst komunikatu w sprawie polsko-sowieckiego pak­
tu o nieagresji i dodaje: Kompetentne sfery w W ar­
szawie tłomaozą wzięcie za podstawę obrad tekstu  od­
rębnego od tekstu francUisko-sowieckiego tem, że Pol­
ska znajduje się w specjalnem położeniu i jest zwią- 
zona Ann emi jeszcze traktatam i z Rosją.

Daily Herald 23.X I  podaje bez komentarza wia­
domość o wznowieniu rokowań polsko - sowieckich o 
pakt o nieagresji.

Kólnische Ztg. 24.XI, w koresp. z Moskwy poda­
je bez komentarzy wiadomość o podjęciu rokowań 
polsko-sowieckich.

Neue Ziircher Ztg. 24.XI, w  koresp. z W arszawy 
podaje bez kom entarzy wiadomość o wznowieniu ro­
kowań polsko -sowieckich o pakt nieagres ji na pod­
stawie projektu polskiego.

Reichspost 24.XI, w koresp. z W arszawy poda­
jąc wiadomość o podjęciu rokowań polsko-sowiec­
kich, zaznacza, że Litwinow zgodził się na polski 
wniosek, aby w czasie rokowań obydwa rządy były w 
stałej łączności z rządem francuskim.
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Prasa litew ska z  24.XI po J a  je bez kom etarzy  
-wiadomość o zgodzie ZSRR. n a  rozpoczęcie rokowań 
z P o lską o p ak t nieagresji, n a  podstaw ie p ro jek tu  
polskiego z 1926 r.

POLSKA A ŁOTWA.
Briva Zeme 24.XI (Ryga) zam ieszcza streszcze­

n ie a r ty k u łu  „Polski Z bro jnej"  z dn. 16 b. m. o s to ­
sunku Łotwy do polskiej m niejszości. D ziennik ło tew ­
ski nazyw a arty k u ł pism a polskiego „rozsądnym  gło­
sem  W arszaw y".

Socialdem okrats 24.XI, (Ryga) oskarża  b. zie­
m ian ło tew skich , p rzebyw ających  obecnie w  Polsce 
i za  jonujących tam  w ybitne stanow iska, o w yw ieranie 
w pływ u ma rz ą d  polski w  k ie ru n k u  obostrzen ia  ku rsu  
polityk i polskiej w  odniesieniu dio Łotw y. Pow odow ać

Z A G A D N I E
KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.

Izw iestjta  25.X I  podkreśla ją , że p ra sa  polska 
zaczęła  p isać o w ypadkach n a  Dalekim  W schodzie z 
dużym  spokojem ; skłania się ona do wniosku, że do 
konfliktu pom iędzy Jap o n ją  a ZSRR nie dojdzie.

Praw da 25.XI, om awia w art. wsit. m iędzynaro­
dow ą sytuację po lityczną w  zw iązku z konflik tem  
m andżurskim , dow odząc, że ostatn io  W aszyngton i 
P ary ż  stanow ią cen trum  kam panji prow okacyjne], 
m ającej n a  celu pokłócenie Jap o n ji ze Związkiem  So­
w ieckim . D ziennik  zapew nia jednak, że kw est ja m an­
d żu rsk a  przyczyni się do now ego zaognienia s to su n ­
k ó w  pom iędzy 4 głównem i państw am i k ap ita lis ty cz­
nemu: Japon ją , F rancją , S tanam i Zjednoczonemu i  
Anglją. Jap o n ja  —  picze m- inrn dziennik  —  szykuje 
się do zajęcia całych po łaci chińskiego terytorjum - 
A kcję tę  p o p ie ra  F rancja, k tó ra  chcia łaby  w ykorzy­
s ta ć  Jap ę n ię  w  w alce przeciw ko  S tanom  Zjednoczo­
nym . S tany  Z jednoczone i A nglja zgadzają się n a  o g ra­
b ien ie  Chin, n ie  chcą jednak, ab y  Jap o n ja  zagarnę­
ła  zb y t w iele . W edług ,,P raw dy", w a lk a  o podział 
Chin tw orzy nowy w ęzeł nieporozum ień i sporów.

Prasa moskiewska z 25.X1 zam ieszcza koresp  
„Tasisa", w  k tó re j m owa je s t o tem , że w spó łp racow ­
n ik  m isji w ojskowej japońskiej w  C harbinie Osawia 
u d a ł się do Mulkdenu, ażeby  zaw iadom ić dowództw o 
w oisk  japońskich o zgodzie oddziałów  binłogw ardyj- 
isfcich n a  zajęcie kolei w schodnio - chińskiej. P lan  z a ­
jęcia  tej kolei zoctał o p racow any  w  szczegółach  przez 
oddziały  białogwnrdyjlsM e i przew iduje m. in. w y­
m ordow anie u rzędników  i  te leg rafis tó w  kolei wscho 
dnio-chińskiej i zastąpienie ich p rzez zgóry upatrzone 
osoby. W edług w iadom ości z  m iarodajnego źródła, 
japońska m isja w ojskow a w  C harbinie nie ukryw a, że 
Japończycy  zajm a częściowo kolei w sohodnio-chlnską. 
P rzedstaw icie le  wojebow ej misji japońskiej rozw ijają 
energiczną działalność w śród  białogw ardzisto  w, o p ra ­
cowując m ożliw ości w yzyskania itch w  raz ie  koni.: 
tu  sowiecko - japońskiego. P rzedstaw iciel m isji ja ­
pońskiej ośw iadczył generałow i Koźmin owi, k ie ru ją­
cemu organizacjam i b iałogw ardyjskiem i, że acz p o ­
w iek  jest rz eczą  m ożliw ą, że do w ojny z ZSRR nie 
dojdzie, to  jednak  Japonja  m a zam iar u tw orzyć na D a­
lekim  W schodzie państw o buforow e^ B iałogw ardziści 
m aja odegrać w ażną ro lę  w  realizacji tego piibnu.

Komunist 23.X I  (Charków), Przedrukowując ar­
tykuł „P raw dy" trefer. w  „Brzegi. Pr. Zagr. i n  -  J 
'zamieszcza ponad to  cały szereg  depesz., w 1 o iy

m a nim i zem sta asa zab ran e  ziem ianom  przez refo rm ę 
noilną m ają tk i ro lne. D ziennik  do radza w  końcu  p ra ­
sie  polskiej zw rócić uw agę inaczej n a  „prześladow anie 
ipczeiz rz ą d  po lsk i m niejszości narodow ych  w  Polsce , 
ziamiast oburzać  się n a  ,,n ie istn ie jące  p rześladow anie 
m niejszości po lsk iej n a  Ł otw ie .

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Vossische Ztg. 25.XI, w koresp. z W arszaw y p i­

sze o przybyciu  do G dyni drugiej łodzi podw odnej ̂  i  
podnosi, że w krótce zostanie zakończone w ykonanie 
wojennego program u morskiego, k tó ry  został opraco- 
w any pnzez mansiz. P iłsudskiego i obejm ujące bu- 
dowę dwóch kontrtorpedow ców  i trzech  łodzi pod­
wodnych.

N I  A O G Ó L N E
p o d k re ś la  dążen ia  Japon ji d o  sta łego  usadow ienia się 
w  Miandżurji oraz „ak ty w n ą pom oc Ligi Nar. w  tym 
w zględzie"; m. in. podaje dziennik depeszę z Szang 
ba ju  o u chw ałach  K uom intangu, k tó ry  po lecił gen. M a 
(stworzenie fro n tu  obronnego przeciw ko Japonji, po- 
za tem  zw rócił uw agę R ady  Ligi Nar- n a  jej obow iązek 
w ystąp ien ia  p rzeciw ko  japońskiej agresyw ności i u- 
p ow ażn ił rz ąd  do przedsięw zięcia  w szelkich  środków  
d la  (obrony p a ń s tw a  chińskiego. ,,K om unist zw raca 
uw agę, że R uom iniang  p ró cz  tego postanow ił p ro w a­
dzić w d. c. o s trą  w alkę przeciw ko ruchow i kom uni­
sty czn em u  w  C hinach i  n ie  posyłać wojak, p rz ezn a ­
czonych do w alki z komunistami, na front m andżur­
sk i. Pow yższą decyzję K uom intangu dziennik podaje 
p . n- ,,N ajprzód w a lk a  z kom unistam i, a później do­
p ie ro  sp raw a m andżurska —  ośw iadcza zjiazd K uom in­
tangu".

Wisti 23.XI, (C harków )  zam ieszczają p. n. „W oj­
skowe ko ła  japońskie w d. c. p row adzą politykę p ro ­
wokowania Sowietów" depeszę z M ukdenu, w  k tórej 
streszczony je s t wywiad, udzielony koresp. „New 
York Tim es" p rzez gen. Chondzio, k tó ry  podkreślił 
m. in. w spieranie a rm ji chińskiej, działa jącej p rz e ­
ciwko Japończykom , p rzez Sowiety, a to przez n ad e ­
słanie instruk to rów  i oficerów  sowieckich oraz przez 
szkolenie chińskich oficerów  we W ładyw ostoku.

Zwiazda 24.X I,  (Mińsk) podaje szereg depesz o 
konflikcie m andżurskim  p. n. „A pety ty  japońskich 
okuoantów  rosną". D ziennik zam ieszcza m. in. s tresz ­
czenie a rtyku łów  kom unistycznych pism francuskich, 
k tó re  oodkreśliły , że Liga N arodów  uspraw ie­
dliwia okupację M andżurji przez Japon ję , oraz 
w zyw ały p racu jące  m asy francuskie do obrony 
Z.S.R.R. i do „ostrego w ystąpienia przeciwko m achi­
nacjom  francuskiego im perjalizm u n a  Dalekim  W scho­

dzie"- „  .
L E ch o  de Paris 24.XI, w art. P ertin ax a  tw ie r­

dzi., że  p ro jek t Ligi N arodów  co do  -wyznaczenia k o ­
m isji an k ie to w e j dla k o n flik tu  m andżurskiego m oże 
okazać się b ezsk u teczn y  w obec opozycji chińskiego 
delegata . D ziennik staw ia py tan ie  co pocznie dalej w  
ty m  w ypadku  R ada. Czy uzna, że p ak t Ligi N arodów  
n ie  da się zastosow ać do Qhlin? B yłoby to n a  rękę 
tym  w szystkim , k tó rzy  obaw iają  się, że p rzy k ład  Chin 
m oże stw orzyć p reced en s n iebezp ieczny  dla dalszych 
losów Europy.

Deutsche A łlg . Ztg. 25.XI,  p isze z powodu m ia­
now ania W elin gtona Koo (Ku W ei Chun) m inistrem
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spraw zagranicznych Chin, że rząd nańkiński z po­
wrotem nawiązał bliższą łączność z temi kołami po- 
Ktycznemi Chin, które dotychczas zdała trzymały się 
od Kuomintangu.

The Times 23.XI, w art. wst. stara się wytłoma- 
czyć postępowanie Japonji w Mandżurii. Autor 
stwierdza, że wobec konieczności utrzymania porząd­
ku w Mandżurjii nagłe wycofanie wojsjk japońskich 
mogłoby przyczynić się do niebezpieczeństwa i nie­
porządków. Co się tyczy Chin, to autor zapytuje czy 
odpowiadają one choć jednemu z warunków, od któ­
rych uzależnione zostało przyjęcie do Ligi państw, 
poprzednio znajdujących się pod mandatem. Autor 
podkreśla, że mimo to Chiny są nietylko członkiem 
Ligi, ale nawet zostały wybrane do Rady. Z chwilą 
uznania tej anomalji otwiera się cały szereg nowych 
względów, w świetle których określenie „agresja1’ po­
dlega różnym interpretacjom. Ponowne rozpatrzenie 
całego konfliktu mandżurskiego przez Ligę Narodów 
po otrzymaniu sprawozdania komisji umożliwiłoby 
Lidze poprawienie jej błędu, który polegał na potę­
pieniu zgóry państwa, które może mieć słuszność i 
które czuło się zmuszone do wystąpienia w obronie 
tego, co uważało za swoj e własne prawa, oraz w obro­
nie sprawiedliwości.

The Manchester Guardian 24.XI, pisze, że w ko­
łach Ligi wyrażana jest nadzieja, iż „cierpliwość” 
(dziennik nazywa to grzecznościowem określeniem) 
Ligi Nar. zostanie uwieńczona wysłaniem Komisji an­
kietowej .

The Manchester Guardian 24.X I  w art. wst. 
wskazuje na nieudolność Ligi w zakresie załatwie­
nia konfliktu mandżurskiego i podkreśla ironicznie, 
że w japońskiem zrozumieniu ewakuacja ma ozna­
czać powiększenie sił zbrojnych oraz rozszerzenie 
okupacji.

SPRAWA REP AR AC YJ I DŁUGÓW. 
FRANCJA A NIEMCY.

FRANCJA, WŁOCHY A STANY ZJEDN. A, P-
Vossische Ztg. 25.XI w art. wst- „Laval i Grandi 

pisze, że wizyta Grandiego w Waszyngtonie stanowi 
zamknięcie szeregu podróży dyplomatycznych przez 
ocean. Chodzi teraz o to, aby te podróże dały odpowie­
dnie wyniki. Otóż z oświadczeń Lavala zdaje d ę  wy­
nikać, że Francja nie zdecyduje się na rozstrzygnięcie 
ważniejszych zagadnień przed wyborami majowemi. 
Gonaz bardziej zdaią się Francuzi ciężko odczuwać od­
powiedzialność, jaka spadła na nich przez toi, ze Sta 
ny Zjedn. A. P,‘ uznały przewagę Francji w Europie 
w  dziedzinie politycznej, wojskowej i gospodarczej. 
Grandi mówił w Waszyngtonie o konieczności ponie­
sienia ofiar dla zwalczenia kryzysu, i to oświadczenie 
brzmi po europejsku, podczas gdy polityka francuska 
(tiobi wrażenie egoistycznej krótkowzroczności-

Vossische Ztg. 25.XI, w koresp. z Warszawy pi­
sze, że polska prasa wyciąga b. korzystne dla Polski 
wnioski z rokowań niemiecko - francuskich, M. m. 
„Czas” podnosi, że kryzys w Niemczech osłabił wpływ 
dyplomacji niemieckiej na Moskwę, która znów przy­
jaźnie ustosunkowała się do polskiego projektu pak­
tu nieagresji. W ten sposób nacisk międzynarodowy 
na Niemcy staje się ze wszystkich stron coraz silniej- 
szy.

Deutsche Tageszeitung 20.XI, w koresp. z Nowe­
go Jodku pisze, że w ostatnich czasach zaznaczył się

wzrost wpływów partji demokratycznej. Wybory w 
stanie Nowego Jorku, rządzonym przez demokratę 
Roosevelta, dały większość demokratom; Roosevelt 
ma być kandydatem na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych przy najbliższych wyborach, które odbędą 
się w roku przyszłym. Sukcesy demokratów oznacza­
ją upadek popularności Hoovera i jego systemu rzą­
dów a wśród republikanów coraz częściej słyszy się 
głosy, mówiące o Borahu, jako ich kandydacie.

Journal des Debats 24.X1, omawia położenie 
wewnętrzne Stanów Zjednoczonych i twierdzi, że 
przyszły kongres amerykański zgotować może świa­
tu dużo niespodzianek, które w obecnej chwili nie da­
dzą się jeszcze przewidzieć. Duże znaczenie ma fakt, 
że siiła. opozycji przeciw Hooverowi zmniejszyła się 
znacznie w ostatnich czasach; obydwie partje głoso­
wały zgodnie we wszystkich najważniejszych kwe- 
stjachi jak to w kwestjach prohibicji, taryf, przystą­
pienia do Trybunału haskiego, długów, a nawet w 
'sprawie ceł. Przyczynę zatarcia się granic między 
'stronnictwami upatruje dziennik w braku programów 
i przywódców partyjnych: ,,Senator Borek, iedyny
człowiek, k tóry cieszy się pewnym autorytetem w se­
nacie, jest zdolny jedynie do czynów opozycyjnych i 
destrukcyjnych; Amerykanie żądają w obecnej chwi­
li, przeciwnie, akcji konstruktywnej. Pozatem sen. Bo­
rah  jest zanadto znany z niespodzianych zwrotów i 
'Sprzeczności politycznej, ażeby mógł stać się praw ­
dziwym leaderem przyszłego kongresu ”

L‘Echo de Paris 25.XI, zamieszcza art. A. MeriTa 
pod nagłówkiem: „Dwaj ludzie 'szkodliwi". Tak nazy­
wa autor Lloyd George'a i sen. Borah1 a, których 
określa dalej jako niepoprawnych germanofilów, szko­
dzących interesom ich własne) ojczyźnie i pokoju- 
Lloyd George został nareszcie słusznie ukarany przez 
swych wyborców i jest szczęśliwie unieszkodliwiony; 
tymczasem sen. Borah posiada władzę przez sam 
fakt, że jest przewodniczącym komisji senackiej dla 
spraw zagranicznych; władza ta jest niestety bardzo 
szkodliwą. Sen- Borah stał się bojo«wnikiem rewizji 
traktatu  Wersalskiego przez co dobrowolnie dał oręż 
w ręce największych wrogów obecnego porządku rze­
czy w Europie. Ootatnaemi czasy, min. Grandi, rzecz­
nik rewizji traktatów  spotkał się u niego z zupełnem 
zrozumieniem. Jest tio woda na młyn tych wszystkich, 
którzy chcą pomieszać karty ludziom dobrej woli w 
przeddzień konferencji rozbrojeniowe i. Pomyłki sen. 
B oraha są bardzo ciężkie i tern jeszcze niebezpie­
czniejsze, że senator amerykański, pozostając u wła­
dzy, ma oczy zamknięte na rzeczywistość.

Allgemeen Handelsblad 21.XI wyraża zadowole­
nie z tego powodiu, że 'dotychczasowe narady w spra­
wie zwołania komisji dla zbadania zdolności płatni­
czej Niemiec zostały uwieńczone pomyślnym rezulta­
tem. Dziennik wyraża nadzieję, że Francja nie będzie 
się obecnie sprzeciwiała dokładnemu wniknięciu w 
'sprawy finansowej sytuacji Niemiec.

The New York Times 14.XI, omawiając wizytę 
Grandiego pisze, że Włochy pragną rewizji trak ta­
tów  pokojowych, ponieważ Mozą, że w ten sposób u- 
,dałoby 'Stic im znaleźć ujście dlla ich rozrastającej się 
ludności. Jest to jednak kwest ja. co do której urzędo­
we koiła amerykańskie nie zechcą się wiązać.

The Christian Science Monitor 3.XI, omawiając 
w art. wst. międzynarodową sytuację ekonomiczną, 
pisze, że już najwyższy czas na ponowne rozpatrzę-
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nie całej sprawy międzynarodowego zadłużenia, któ­
re spowodowało tak absudralne i niebezpieczne po­
łożenie.

The Observer 22.XI, omawia sprawę spłat nie­
mieckich i zaznacza, iż Francja, mimo iż przysięga na 
formuły „Yoiunga" wie, że pieniądze nie przypłyną. 
Nie byłoby przeto rzeczą zdumiewającą, gdyby oka­
zała się prawdziwą pogłoska o zamiarze Francji stwo­
rzenia wspólnego funduszu prywatnych i politycznych 
długów, kióreby były rozdzielane według pewnego 
ustalonego stosunku.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI 
SPRAWA CEŁ.

The Daily Herlad 23.XI, w art. wst. wyraża prze­
konanie, że wprowadzenie nowych stawek celnych 
będzie miało takie same znaczenie dla życia ekono­
micznego Anglji, jak narkotyk dla słabego serca, t. 
zn. będzie miało skutek tylko czasowy. Autor wyra­
ża obawę, by akcja Anglji nie pociągnęła za sobą 
kontrakcji innych państw.

The Daily Telegraph 23.XI, w art. wst. omawia 
wprowadzenie przez Anglję nowych taryf celnych i 
zaznacza, że jak było do przewidzenia akcja rządu 
angielskiego wywołała niezadowolenie zagranicy. U- 
płynie trochę czsu zanim inne narody przyzwyczają 
się do faktu, że W. Brytanja, jak to oświadczył Mac 
Donald — ma swoje ważne interesy do zabezpiecze­
nia. Narody te przyjęły jako aksjomat, że porty an­
gielskie powinny być w  tym samym stopniu otwarte, 
co ich zamknięte. Autor dłużej zastanawia się nad 
stanowiskiem Francji i jej decyzją obłożenia towa­
rów, pochodzących z krajów bez parytetu  złota, do­
datkowym cłem 15 proc. Autor zapytuje, coby była 
Francja powiedziała, gdyby W. B rytanja w r. 1925, 
gdy franlk spadał gwałtownie — nałożyła dodatkowe 
cła w wysokości 400 proic. O ile F rancja kończy 
artykuł — zechce ograniczyć import węgla angiel­
skiego na korzyść węgla polskiego, wówczas może 
spotkać się z następuj ącein gopulam em  stanowiskiem 
„niema angielskiego węgla — niema francuskiego wi- 
n a“. A rtykuł zaznacza, że Anglja w przyszłości nie 
zamierza być bezbronną. Co się tyczy trak tatu  han­
dlowego z Francją to jest on bezwzględnie p rzesta­
rzały.

The Manchester Guardian 23.XI, w art. wst. pi­
sze, że Runcimanowi grozi pewne niebezpieczeństwo 
stania się niepopularnym. Okazuje się, że protekcjo- 
niści są to b. wymagający ludzie. Nie zadowolili się 
jego długiemi listami, zawierającemi spis towarów o- 
błożonych cłem. Okazuje się, że apetyty ich wzrosły. 
Autor przychodzi do wniosku, że w ostateczności pro- 
tekcjoniści osiągną walne zwycięstwo. Jednocześnie 
autor podkreśla, że o ile konserwatyści są niezadowo- 
leni z powodu szczupłości towarów, które podlegają 
podwyższeniu stawek celnych, to inni ludzie zostali 
zaalarmowani ich objętością. Jest rzeczą pewną, że 
przyłączenie się W. Brytanji do tych państw, które 
napróżno próbują polepszyć swoją sytuację ekono­
miczną przez niedopuszczanie importu, jest rzeczą 
szkodliwą dla dzieła międzynarodowej współpracy.

EUROPA ŚRODKOWA.
Neue Freie Presse 24.XI podaje obszerne stre­

szczenie odczytu ib. min. skarbu prof. Józefa Red licha

Druk. „Kadra", Warszawa, D W a 50, t*l 786-30.

p. t. „Eśnzelistaat und Volkervereinigung . Mówca 
poidnoisiił, że w  cliągu XIX wieiku idea państw a narodo 
wego wzięła górę nad  ideą państw a ponadnarodow e­
go', dynastycznego,, a  to  pociągnęło za sobą wyłonie­
n ie się spraw y mniejszości narodowych. W 1919 r. na 
miejsce wielkiej jednostki gospodarczej nad Dunajem, 
jaką była monarchja anstro  - węgierska, pow stały m a­
łe  państw a, m. in'. Ausitirja, której ponadto zabroniono 
skorzystać z praw a samostanowienia, chociaż Wilson 
tak  silny nacisk położył na tę zasadę. A ustrja prag 
nie także skorzystać z  praw a rozrządźenia swoim lo­
sem  pomimo istniejących trudności. Dąży się dzisiaj 
ogólnie z jednej strony do całkowitego zapewnienia 
nieograniczonego1 rozwoju dla uczuć narodowych, ale  
z drugiej strony do umożliwienia gospodarczej i um y­
słowej współpracy wszystkich1 narodów. Stąd wypły­
w ają projekty  porozumienia narodów  i unji europej­
skiej. Pozostaje kw estją otw artą, czy utrzym a się 
państwowy absolutyzm narodów, czy też wytworzy 
■się w ram ach w spółprac'/ gospodarczej wyższa forma 
by tu  politycznego!, na podstaw ie którei narody urze­
czywistnią swoją dążność do wolności przy zachowa­
niu autonomji terytorjalnej.

SYTUACJA POLITYCZNA W  RUMUMJI.
Drepiatea 22.XI, w art. wst. zarzuca obecnemu 

rządowi, że usunął norm alny rząd poprzedni (naro­
dowo - włościański), głosząc, że złożony z fachowców 
rząd Jorga - Argetoianu zniszczy stronnictwa. Tym­
czasem po 8 miesiącąich władzy rząd niczego nie do­
konał, a położenie kraju  jest coraz cięższe.

Kólnische Ztg. 24.XI, w koresp. z Bukaresztu pi­
sze, że niedojście do skutku trak tatu  preferencyjnego 
niemiecko-rumuńskiego jest tutaj silnie odczuwjane, 
ponieważ Rumuni spodziewali się, że będą mogli m, 
in. sprzedać Niemcom przygotowane już do wysłania 
300 tysięcy wagonów kukurydzy. Między Rumun ją a 
Niemcami toczą się już rokowania celem znalezienia 
wyjścia z tej sytuacji.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Prasa litewska z 17 —- 23.XI poświęca szereg w ia­

domości sytuacji w kraju  kłajpedzkim, omawiających 
zatargi sfer rolniczych z dyrektorjatem  kłajpedzkim  
oraz ciągłe nieporozumienia, panujące pomiędzy Litwffi_‘ 
nami i Niemcami w tym kraju.

Prasa litewska z 23.XI informuje o zakończeniu 
wyborów do przedstawiicelstwa studentów na uniwer­
sytecie kowieńskim, podkreślając, że na ogólną liczbę 
45 przedstawicieli — Polacy przeprowadzili 3 (w r. 
ub. mieli 2), Żydzi — 9 (w r. ub. mieli 8), ch.-demokra- 
ci — 12, socjaliści — 6, narodowcy 5, resztę inne dro­
bne ugrupowania.

Dzień Kowieński 24.XI, podkreśla zwycięstwo li­
sty pólskiej w wyborach do przedstawicielstwa i pi­
sze, że w czasie agitacji wyborczej doszło do wybry­
ków ze strony studentów Litwinów, skierowanych 
przeciwko Zjednoczeniu Studentów Polaków na Li­
twie i poszczególnym jego członkom.

Ltetuvos Źinios 24.XI, w związku z wynikiem w y­
borów akademickich, podkreśla wzmożenie się na uni­
wersytecie kowieńskim wpływu mniejszości narodo­
wych i ugrupowań lewicowych.

---------------------------- Drukowano na pr«w*ch rękopisu




